Cena 1 zł 


EXPRES 


ILUSTROWANY 


ROK I 


Rocznica Zwycięstwa 


Dzisiaj minął rok od chwili zakończenia 
największej rzezi jaką przeżyła ludzkość w 
ciągu całego swojego istnienia. Zostały ža- 
kończone straszne zmagania, podjęte w o- 
bronie wolności całej Europy, zagrożonej 
hitlerowskim jarzmem, niosącym zagładę, 
najpotworniejszy terror i ucisk wszystkim 
niegermańskim narodom. 

Rok temu w wyniku wspaniałej ofensy- 
wy wojsk radzieckich zostal zdobyty Ber- 
lin i na jego gruzach niemieccy generalo- 
wie podpisali akt kapitulacji, 

Butnf niemieccy generałowie, marszałek 
Keite!, gen. Jodi i admirał Doenitz złożyli 
swój ostatni urzędowy podpis na akcie bez- 
warunkowej kapitulacji. Marszałek żukow, 
wódz zwycięskich eddziałów radzieckich w 
towarzystwie przedstawicieli sztabów gene- 
ralnych angielskiego, amerykańskiego 
francuskiego podpísal akt w imieniu alian- 
tów. 

Sprawiedliwości dziejowej stało się za- 
dość. Państwo hitlerowskie zagrażające ca< 
temu śwfuta przestało Wtutet, Po sztanda- 
rach, zdobfonych drapieżnymi orłami Rze- 
szy Í przeklętym przez wszystkich znakiem 
swastyki, przemaszerowały oddziały zwy- 
cięskich wojsk. 

Caly swiat święcił Dzień Zwycięstwa. 
Trzęsły się mury Moskwy od artyleryjskich 
salutów, obwieszczających zwycięstwo. 
Przeciwlotnicze reflektory wiodły na niebie 
szalony taniec radości, Tysiące rakiet roz- 
błyskiwało bajkowymi barwami, 

To samo było w Londynie, Paryżu I we 
wszyskich stolicach zwycięskich państw. 

Wsaysey nie posładali się z radości, że 
noreszcie nadszedł dzień, o którym marzo- 
no w ciągu długich 6 lat wojny. Zaczął się 
pokój, który ma przynieść ludzkości zasłu- 
żone wytchnienie, pokój, w którym znisz- 
czenia, zostaną odbudowane í w którym 
zapanuje sprawiedliwość I ład. 

Tylko jedna stolica Europy nie brała u- 
działu w ogólnej radości. Tylko w Berlinie 
nikt się nie cieszył z pokoju. Białe flagi ka- 
pilulacyjne zwisały smętnie nad ruinami, 
które jeszcze dymiły jak krematoryjne pře- 
ce koncentracyjnych obozów hitlerowskich. 
Niemcy zrozumieli dopiero 9 maja, że data 
ta oznacza koniec ith snu o potędze, ko- 
niec marzeń o wł Je nad świałem, ko- 
niec p A ad przez nich 
narodów. / 

Ale czy po roku Niemcy o tym pamięta- 
Ją? Czy nie żywią Omi nadziei dojścia spo- 
wrotem do połęgi? Raczej — tak! 

Dzień zwycięstwa powinien wszystkim 
przypomnieć 6 - letnie cierpienia 1 śmierć 
męczeńską wielu milionów najlepszych sy- 
nów Polski oraz bohaterski wysilek żał- 
nierzy alianckich, a przede wszystkim żol- 
nierzy Armii Czerwonej, którzy rozgromili 
hitlerowskie hordy. Żołnierzom tym — 
cześć I chwała! 


Łódź, czwartek 9 maja 1946 roku 
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DZIŚ... 


Torsa to qram? 


Radiostacja w Nowym Jorku padała 
w dn. 5 maja bn, że kapitaliści amery- 
kańscy sprzedała me- Franco samoloty, 


Na całym świecie już wiedzą, 
przez radio się mówi o tym, 
źe Ameryka sprzedaje 

ger. Franco — samoloty. 


Kapitaliści z za morza, 

z koncernów, trustów i banków, 
są zdania, że interes 

niezły się zrobi na Franco. 


I właśnie z tego powodu 


handlową sympatią go darzą, 
ten sam robiąc błąd fak przed laty, 
gdy stali Japonii żelazo. 


Dziś także sprzedając bandycie 


Demobil ( samoloty, 

widzą jedynie forsę — 

— Nie widzą, co będzie potem... 
Dr Wist 


Depesze Prezydenia 


Bieruta 
Z okazji Święta Zwycięstwa 


W swiązkn z dzisiejszym świętem swy- 
dięstwa Prezydent Bierut przesłał depesze 
do Generalissimuta Stalina, prezydenia Tra- 
mama | merszałka Broz-Tito, 


Depesze są utrzymane w bardzo serde- 


cznym tonie (, nawiązując do wspólnych 
walk o wyzwolenie, zapewniają o przyjaź- 
mi, jaką naród polski żywi dla narodów 


Przed rokiem — złamani, ulegli 1 zrczygne wani, a dziś — podnoszą głowy, mają 
swych adwokatów i coraz głośniej krzyczą. 


PARYŻ, 9.5. W kołach politycznych wy- 
rażono przypuszczenie, że wkrótce w o- 
bradach. konferencji czterech ministrów 
spraw zagranicznych nastąpi przerwa. 
Podczas tej przerwy staranoby stę rozwią- 
zać niezałatwione zagadnienia zwykłą dro- 
gą dyplomatyczną. W przeciągu mniej wię 
cej miesiąca miałoby nastąpić naszkicowa- 
nie traktatów z Włochami, Rumunią, Wẹ- 
grami, Bułgarią í Finlandią, a w dniu 15 
czerwca zostałaby zwołana w Paryżu — 
jak proponuje minister Byrnes — konfe- 
rencja pokojowa. 

". 

LONDYN. Według doniesień Agencji 
Reutera z Paryża, konferencja ministrów 
spraw zagranicznych Wielkiej Czwórki mo 
że ulec przerwie już w piątek lub sobotę. 


KORAN T ESAN" 


Go o tym mówi 

MOSKWA, 9.5. Z Aten donoszą, iż były 
premier grecki Sofulls omawiając obecną 
sytuację w Grecji, oświadczył, iż winowaj- 


sób morderstw politycznych w kraju są 
obok monarchistów — prawicowe elemen- 


tom, których nikt nie bierze w obronę. 


SFORENĘNE X ENA IRELE LIE 1 


Terror szaleje w 


cami mnożących się w zasłrószający 5PO-| takim nasileniu. które zdawałoby się, nie 


ty policji I żandarmerii. Elementy ie są. |” okresie pokoju. Sądownictwo greckie — 


dzą, że przy obecnym rządzie moga es. | 
karnie występować przeciwko derwokr* | prawa panwące w kraju, podobne są do 


Brytyjski minister spraw zagranicznych 
Bevin | radziecki minister spraw zagrani- 
cznych Mołotow zamierzają podobno opuś- 
cit Paryż w sokołę, podczas gdy sekretarz 
stanu Byrnes ma pozostać w Paryżu jesz- 
cze dalsze dwa dni. Korespondent Reutera 
Harold King twierdzi, że ministrowie 
spraw zagranicznych USA, Wiełkiej. Bryta- 
nil, ZSRR I Francji uznali w środę wzaje- 
mnie „swą niezdołność zharmonizowania 
swych rozbieżnych poglądów na sprawę 
warunków traktatów pokojowych z Wło- 
chami $ krajami Bałkańskimi”. 
Ministrowie pozostawili jednak otwarte 
drzwi do załatwienia sprawy powszechne- 
go pokoju innymi metodami, a mianowi- 
cle za pośrednictwem konferencji pokofo- 
wej 21 narodów alianckich, o ile delega- 


Grecji 
p. min. Bevin? 


Bawiący obecnie w Grecji członek par- 
lamentu brytyjskiego Dodd oświadczył, f 
był świadkiem barbarzyństwa i terroru © 


może mieć miejsca w kuliuralnym kraju 


zdaniem Dulda, jest po prostu „farsą”, a 


prawa dźangii”. 


raj wieczorem w sprawie, związanej £ I- 
dzieleniem pożyczki dla Wielkie: Brytanii, 
a mianowicie w sprawie uzyskania pa sia- 
le od Wielkiej Brytanii baz oi 


Gzy Anglia mirzyma pazyczkę? 
Chrresierystycznue ohretffy w seprgio USA 


LONDYN, 9.5. Z Woszyngtonu donos, | przestarzałych amery 


Iż Senat amerykański miał głosować wezo-| dowców” (lik 
fecale brytyjskiego) 


ich kontrtorpe- 
2 goryczą oświadczn spea- 


Na pomrsednim posiedzeniu Senatu, sen. 
Borkicy wysunął wniosek ograniczenia | 
czas przemówień dla senatorów celem 
miedopęszczeala ds «tracenia sprawy po- 


w roku 1940 na 99 lat, wzamian za „60,42 1 jeńrakże wniosek ten upadł. 


sprzymierzonych, 
WERE GET AE 


Konferencja pokojowa 


ma kyć swolama 15-50 czerwca, © ile do feso 
czasu zosíana przyśolowane projekiy iralstatów 


cja radziecka zgodzi się w czwartek na 
propozycje w tej materii wysunięte przez 
ministra Byrnesa na posiedzeniu środo- 
wym. a 

Toteż w kołach politycznych zbliżonych 
do konferencji wyrażono w środę wieczór 
pogląd, że szansa ostatecznego uregulowa- 
nia sprowy pokoju zależna jest obecnie od 
tego, jakie} odpowiedzi udzieli minister 
Mołotow na czwartkowym posiedzeniu po- 
południowym. 


Ewakuacja Anglików z M 
natrwa dwa latz 

LONDYN, 9.5. Korespondent Reutera do- 
nosi z Kairu, iż rząd egipski stol na sta- 
nowisku, że wojska brytyjskie muszą być 
wycofane najpóźniej w ciągu dwóch hit. 
W tym czasie armia egipska mogłaby zo- 
stać podwojona dla obrony kraju | kanału 
$uezkiego. 

Na ogół reakcja egipskiej opinii publicz. 
nej na oświadczenie Attlee o „całkowitym 
wycofaniu wojsk” Jest raczej powściągliwa 
1 ostrożna. Presa eglpska zachowuje się 
na ogół krytycznie wobec ostatniego 0- 
świadczenia brytyjskiego. 


Przyjęcie u min. Mołotowa 


PARYŻ, 9:5. W dniu 7 maja minister 
spraw zagranicznych ZSRR — Mołotow 
wydał przyjęcie dia członków delegacji 
Wielkiej Brytanii, Stanów Ztednoczonych 
1 Francji, biorących udział w Konferenci 
Ministrów Spraw Zagranicznych w Paryżu. 
Na przyjęcie przybyła delegacja amery- 
kańska z min. Byrnesem, delegacja fran- 
cuska z min. Bidault 1 delegacja mglelska 
2 min. Bevinem na czele, Poza tym na 
przyjęciu byli obecni członkowie rządu 
francuskiego, między innymi prezes Rady 
Ministrów Felix Gouin, wicepremier Tho* 
rez | minister Gay, 
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Niemcy w Polsce 


Mówi się o braku bezpieczeństwa na 
Ziemiach Odzyskanych. 

Jednak, gdy przejrzeć uważnie kroni- 
kę wypadków, choćby w ostatnim kwar- 
tale, widzi się, że do obecnego stanu rze 
czy w dominującej mierze przyczyniają| 
się niewysiedleni jeszcze Niemcy. 

W lesie pod Olkuszem pościg na mo- 
tocyklach M. O. przytrzymał volks- 
deutscha Bernarda Zimuna z Zabrza b. 
gesłapowca, który uciekał w skradzio- 
nym aucie ciężarowym. Auto to było 
własnością Spółdzielni Rołniczo . Han- 
dlowej, Niemiec przywłaszczył je sobie 
po zamordowaniu szofera, 

W tymże czasie przyłapano w restau- 
racji w Olkuszu szajkę składającą się 
z kilku Niemców, która dokonała kra- 
dzieży samochodu marki „D. K. W.“ z 
garażu dyrekcji Wodociągów i Kanali» 
zacji, Szajka ta ma na sumieniu cały 
szereg kradzieży samochodów, które po 
przemalowaniu puszczano na pasek. 

Ofiarą włamań dokonanych przez ban 
dę złodziei - Niemców, w ostatnich 
dniach marca, padł szereg sklepów spo- 
żywczych, z których zabrano dużą ilość 
wyrobów cukierniczych i żywności. Re- 
wizja, dokonana u przychwyconych zło- 
dziei ujawniła różne aparaty i części ra 
diowe, które zwrócono prawowitym wła 
ścicielora. 

Na pograniczu polsko - niemięckim, w 
okolicy Zgorzelic zatrzymano samochód 
z i8-ma pasażerami Niemcami. Właści- 
cielę samochodu również Niemcy trud- 
nili cię zawodowo nielegalnym przemy- 
caniem do Rzeszy swoich spółztomków, 
przewozem kontrabandy i poufnych wia 
domości, 

W maju br. w powiecie wyrzyskim i 
szubińskim spaliło się 60 morgów mło- 
dego lasu. Pożar umiejscowiła Straż Po 
żarna x Nakła. Stwierdzono, że wynikł 
on z powodu podłożenia w trzech miej- 
scach ogala przez jeńców niemieckich. 
Było ich około 150-cłu zatrudnionych 
przy robotach leśnych. 

Oto pierwsza z brzegu garstka wy- 
czynów niemieckich, Dzisiaj urodzeńi ra 
busie nie mają możności ogałacać oku- 
powanych krajów z żywności, mebli, 
dzieł sztuki, maszyn. Kontentują się 
przeto podpałaniem i drobnymi kradzie- 
żamt samochodów, radioaparałów, ży- 
wności l.. cukierków, H.K. 


Codzienna nowełka Expressu 
A 


USMIECH 


Stefanowi Kiraly wiodło się wówczas, bar 
dzo źle., „Zszedł na psy“ jak się to 
zdarza u artystów. Jury nie przyjęło obra= 
zów na wystawę, kilku krytyków wyszydziło 
go, był bliski rozpaczy. 

Przestał pracować, zaniedbał się, unikał 
ludzi. Rzadko tylko ukazywał się w .ka- 
wierni... 

W owym czasie przyszła do jego pracow” 
ni Ilonka. Rozejrzała się, wzięła do ręki 
szczotkę i sprzątnęła nieco, bo panował stra” 
szliwy nieporządek, Poczym poczęła, nucąc 
piosenkę, wertować w jego szkicach, rozrzu- 
conych na podłodze. 

— Głupcze powiedziała — w tym 

zystkim tkwią pieniądze a ty się głodzisz. 

Zaniosła kilka rysunków kredkowych do 
sklepu pewnego handlarza sztuki, sprzedała 
je i w powrotnej drodze kupiła coś do je 
dzenia, oraz tytoń. 

Ilonkę znali dobrze wszyscy malarze. Nie” 
j e sprzedawała kwiaty przed 
dzie zazwyczaj zbierali się. Była 

uśmiechnięta, to też wszyscy 
Grasowała”* w sferze cyganerii 


ala węc u Stefana. 

> nie malujesz? — pytała go. 
mam mulow 
Ilonka wzięła do ręki paletę i stanęła po- 


Ilonka pozo: 


yczee i w takiej pozie pełnej wdzięku, 
em malarz nie r 
piel cgo modelu, To też Stefan wziął 
się do pracy, 


twarz! 


igły wymarzyć sobie| 


inie spotykane. Zdarzają się wypadki egzo- 


tycznych odmian chorób wenerycznych, sy- 
filisu, rzeżączki itp, Zdarza się nawet trąd. 
najwięcej wypadków jednak jest malarii ! 
ło malarii tropikalnej, 


Skąd te choroby biorą się u nas? — 


którzy podczas swolch wojennych wędró- 
wek przebywali niernz w krajach, będą- 
cych siedliskami tych niespotykamych u nas 
chorób. 


Ze względu na to, że malaria spośród 
ściej spotykana, w kilku słowach omówimy 
jej właściwości. 

Małarię europejską jak również tropikal- 
ną zaszczepia przez ukąszenie pewien ga- 
tunek komara, w którego przewodach po- 
karmowych bakterie znajdują schronienie 
i gdzie się rozwijają. 

Po trzynastu dniach człowiek ukąszony 
przez komara melarycznego dostaje dresz- 
czy, bardzo wysokiej temperatury, bółu 
glowy, które to objawy po kilku godzinach 
mijają 1 występują silne poły, 


roku, córka niemca - fabrykanta łódzkiego 
po oswobodzeniu Łodzi została umieszożona 
na Sikewie, a potem jako pracownica do” 
mowa zatrudniona była w jednym s miesz" 
knń prywatnych. 

25 października ub. r. została ona zwol- 
niona z pracy na pół dnia. Wtedy udała się 


zwolnienia. Za tę „przysługę” 


9 V EXPRESS 1946 


Komary szerzą chor 


Malarię powoduje uk 
komara. — Choroby tropikalne w Łodzi. —Malaria... 
leczy syfilis. — Walka z komarami 


Od pewnego czasu w Łodzi zanotowano 
szereg wypadków zachorowań na egzo- 
tyczne choroby nigdy w Łodzi dotychczas 


Otóż przywożone są przez repatriantów, 


tych przywiezionych chorób fest najczę- 


przyjęła od 
Dziczkowskiej 3650 zł. oraz żywność ogólnej| Sądzł sędzia Miętkiewicz, oskarżał proku» 


qszenie 


godnie. 


spadków, 
umiera. 
Malaria tropikalna jest tym gorszó od 
europejskiej, że ztak wysokiej temperatu- 
ry I nagły spadek jej oraz wystąpienie po- 
tów następują codziennie bez przerwy. 


Człowiek zarażony malarią. ma jej nawro- 


ty, czasem rez na parę lat, czasem co porę 
miesięcy. Następują przy tym częste scho- 
rzenia wątroby {í Słedztony, bowiem w tych 
organach zwykle lokują się bakterie. 
Najstraszniejsza odmiana malarii, to t.zw. 
czarna febra, Bakterie czarnej febry powo- 


dują rozpad czerwonych ciałek krwi 1 czę- 
sło śmierć w clągu kiłku godzin od chwili 


wystąpienia pierwszych objawów choroby. 


Nazwa choroby, która do niedawna dzie- 
1 bardzo 
utrudniła 50 lat temu budowę kanału pa- 
namskiego, pochodzi od tego, że u chorych 
na czarną febrę występują na ciele czarne 
plamy i wymioty mają też czarną barwę. 

Doktór Jouregg odkrył, że wysoka tem- 
perałura spowodowana malarią może słu- 


slątkowała środkową Amerykę 


e e e 
Niemka wyłudzału pieniądze 
od rodzin ereszłowunych przesiępców 
(e, k.) Maria Szarlota Szaks, ur. w 1928 


się swoimi wielkimi 


zdobyć 


chwaliła 


Chcąc 


wpływami. 


jeszcze więcej 
i Felicji Boruty. 


© sprawiedliwości, Stangła ona przed Okro" 


do niejakiej Genowefy  Dziczkowskiej i, się, tłomacząc się ciężką sytuacją maler 
wiedząc, że mąż jej został aresztowany, pod- rialog, y kasz 
jeła się pośrednictwa w załatwieniu jego Sąd skazał ją na 2 lata i sześć miesięcy) 


więzienia, 


warto przeszło 150 zł. Szarlota  Saaks|rator Jacęk Grembecki. 


MODELKI 


W ten sposób powstał jego najpiękniejszy 
obraz „Dziewczyna z tamburynem", który na 
wystawie oznaczony został pierwszą nagrodą. 
Stefan zdobył rozgłos i pokaźny kapitalik. 
W atelier jego panował wesoly, miły na- 
strój 

Ilonka nie bardzo znała się na prowadze- 
niu gospodarstwa. Największą jej umiejet= 
nością było przyszycie guzika do marynarki 
Stefana. A gotowanie polegało na tym, ż8.. 
przynosiła obiady z restauracji na dole, Je 
dli na stole, nakrytym przez Ilonkę papie- 
rem i — było im z tym bardzo dobrze... 

Pewnego dnia weszła do atelier czarno 
ubrana dama. Oblicze jej było bardzo po- 


walizeczke. 

Badawczym spojrzen'em rozejrzała się pó 
niezbyt uporządkowanym atelier, poczym 
odezwała się: 

— Szukam artysty Stefana Kiraly. 


— Stefana nie ma w domu — odpowie” 


czorem. 

— A więc on meszka tutaj? A pani co tu 
robi? 

Ilonka instynktownie wyczuła wroga w 
starszej pani. Zadarła rozczochraną główkę 
do góry: 

— Ja? Mieszkam tutaj... To moje miesz 
kanie. 

— Pani tutaj mieszka? — odpowiedziała 
utowo starsza pan . — A czy pani jest żo” 


ng Stefana Kiraly? 


ważne, surowe niemal. W ręce miała mala 


działa Ilonka. — Zechce pani przyjść wie- 


Ilonka 
ustach, 

— Jestem dla niego czymś więcej, niż 
tylko żoną. Jestem jego modelką. pomocni= 
cą, opiekunką — wszystkim. Nikt nie potra* 
fi mn'e usunąć stąd. 

Starsza pani 


poczuła jakiś gorzki 


cierpliwie czekała na powrót Stefana, Nar 

roszc'e przyszedł. Rzucił kapelusz na stół. 
— Moja matka była tutaj — rzekł wresz 

cie ponurym głosem. 

mnie 


jaźn'eni — pozostaniemy 


z prowinej 
Muszę zacząć porządne życie... 

— Mnie nie wyrzuca się za drzwi... 
sama pójdę — rzekła Ilonka, 


krokami. 

— Słuchaj Honko, nie mówmy już więcej 
o tym, jutro się wszystko samo wyklaruje.. 

Ale Ilonka zbierała już swe rzeczy. Spo” 
rządziła sobie węzełek, 

— Bądź zdrów, Stefanie... 


wszystkie banknoty, jakie tam znalazł, wci 


opuszczoną głową. 


winnaś wziąć... 

| Honka była rozsądna. Wzięła i — z opu* 
| zong głową wyszła z atelier. 

| Stefan chciał jej jeszcze oś powiedzieć, 


Po 48 lub 72 godzinach następuje mowy 
atak choroby i trwa to tak przez trzy ty- 
Bardzo często serce nie wytrzy- 
muje gwałłownej gorączki I nagłych jej 
chory podczas któregoś aiaku 


pieniędzy 
przyrzekła zwolnić siostry Zenobii Łakomej 


Jednakże bezczełna niemka wpadła w rę” 


gowym Sądem Karnym. Do winy przyznała 


smak w 


skrzywiła się nieznacznie. 
Ilonkg opanowało uczucie samotności. Niem 


— Więc chcesz pownie wypędzić 
stąd — zawołała Ilonka. 
— Daj spokój, Honko — rzekł, — Nie 


mów tak. Już tak dawno jesteśmy zaprzy” 
przyjaciółmi nar 
dal, naturalnie... Tylko że moja matka jest 
Pozatym jednak ona ma racjęw. 


Ja 


Stefsn przemierzał pracownię nerwowymi 


nął w rękę Ilonce, która stała na progu zj 


— Bądź rozsądna, Ilonko. Weź to... Po 


pewnego gatunku 


żyć za środek leczniczy w pewnych choro- 
bach. Stwierdzono, że zastrzyknięcie bak- 
terii malarii chorym na paraliż postępowy, 
który kończy zwykle się śmiercią, dawało 
60 proc. polepszeń, a iiawet zupełnych wy- 
leczeń. Rówr trzecie stadium syfilisu, 
tabes można leczyć malarią. Po wyleczeniu 
x malarii, które przy pomocy chininy nie 
Jest takie trudne, pacjenc! dr Jauregga, osẹ- 
sto zupełni paralitycy, odzyskiwał! zdrowie 
1 władzę w kończynach. 

Obecnie metoda leczenia paraliżu wyso- 
ką temperaturą jest znacznie ulepszona I 
gorączkę wywołuje się nie zastrzykiwa” 
niem bakterii malarycznych, lecz działa- 
niem krótkich fal, w specjalnym urządze- 
niu elektrycznym. 

Jedyne lekarstwa na te wszystkie odmia- 
ny malarii to chinina, plasmochinina 1 ate- 
brina. Jedynym jednek radykalnym środ- 
klem zwalczafacym malarię Jest zniszczenie 
1 zupełne wypienienie komarów, czy mo- 
skiiów ręznoszących zarazę. Dokonuje się 
to trzema sposobami: przez osuszanie 
błot, przez pokrywanie stawów | wód, bę- 
dących wylęgerniami komarów, co pewien 
czas warstwą nafty, która niszczy jajeczka 
komarów, lub przez zarybienie tych wód 
gatunkiem specjalnej rybki, która żywi stę 
larwami komarów. 

W Europie najwięcej wypadków malarii 
jest w Jugosławij, Macedonii, Włoszech, na 
Białorusi 1 w Karelit. 

W Macedonii 80 proc. ludności zapada 
na malarię. Zwałczonie więc tej choroby 
jest tam jednym z najważniejszych zadań 
rządu. Niedawno w miejscowości Kocenl ” 
zakończono kopanie kanału o długości 11 
kim., osiągnięto duży obszar żyznej gleby, 
przede „wszystkim „oswszono. bagna, które 
byly wylęgarniami komarów malarycznych. 
ludność dobrze rozumiejąc znaczenie te- - 
go kanału zginszała się dobrowolnie da 
pracy I prucowałą bezpłatnie. 

Wszystkie państwa, na których terenach 
znołdują się siedliska komarów malerycz= 
nych, dążą do osuszania bagmstych miej- 
scowości i do zwalczanią choroby, która 
mimo,*że w Europie zwykle niema śmier- 
telnega przebiegu, Jednak lest ciężką chor 
robą 1 wyniszczającą organizm ludzki, 


zaniechał, — Loy'ej jeśli takie pożegna” 
trwa najkrócej — pomyślał... 

Spędził bozsenną noe. Wstał bardzo weześ 
nie, aby odwiedzić matkę w botelu. Gdy 
otworzył drzwi swego atelier, stanął jak 
wryty. 

— Ilonka! 

Dziewczyna siedziała na schodach, skulo* 
na z zimna, jek ptaszek, Twarzyczka jej by” 
ła przeraźliwie bladą, 

— Ilónka! Chyba nie sjedzisłaś tu calg 
noc? 

— Myflałam, że mole 


rawolusz, Czekałam 


tü. 
Głos jej drżął. Mówiła z wysiłkiem. Ste- 
fan objął ją 4 wprowadził do atelier. Por 
mimo, że okrył ją ciepło, Ilonce wo'qk joste 
cze było bardzo zimno... 
— Noc hyla taka długa — skarżyła się 
słabym głosem. — Nigdy dotychczas nio 
dałam, że noce mogą być takie dłu» 
piese 
Stefan nie odchodził od jej łoża, Często 
pytał, czy nie gnicwa się na niego. 
— Nie. tylko nie odsyłaj mnie do szpitala 
— Bipowiedziała smene. 

Potem nawiedzała ją gorączka. W malige 
nie widziała starszą pang, która chciała ją 
wypędzić na ulicę... Broniła wię, krzyczała... 


— Honko, zrobiłaś dla mnie tyle... tak| Pewnego wieczora oświadosyła, żę już na” 
wiele mam ci do zawdzięczenia... pewno jest zdrowa, Zssnęła spokojnym 
Przeszukał swe kieszenie, |smem. Nazajutrz Stefan przekonał się, że 


Honka nie żyje już. 

Dsremnie wołał rozpaczliwie: 
Tonko", i ściskał jej rękę. 

Ale Ilonka nie ruszała się, Twarz jej była 
spokoja a na ustach jej zastygł taki sam 
uśmiech, jaki uwiecznił kiadyś Stefen w 
swoim obrazie „Dziewczyna s tambury* 
nem“, 


„llonko.» 
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NIEMIEC: — Rowanłuję się ra kąpiel 1, 
zamiast was żywcem 
jak azczenięta!... — 


spopielić, “on 
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|WACEK: — Wreszcie jakaś zmłana!.. — 
WICEK: — Wolę bez takich zmian... — 
WACEK: — Bo nie masz fantazji... —| 


Dzieci robotników łódzkich wyjadą 


śl 


ii 


WICEK: — Vivat! Szwab nas rzuci! zbyt 
silnie i minęliśmy bagno! — 
WACEK: — Srwab mocny, ale głupi!.. — 


czasie okupacji). 


Lb 
EN 


WICEK: — Crolom, panlo szkopkuł — 
WACEK: — Ukłony dla Führeral — 
NIEMIEC: Hal... Nie utongli!.. — 


OBOZY i KOLONIE ICIRIE 


te przygotowanych pawilonów i willi na Wiśniową Górę, do Bełcha- 
towa, Włodzimierzowa, Paddeb'na, Grotnik i Kolumny 


Niemal połowa maja. Do „kłasy” weszło 
tylż światła słonecznego, łe trudno wysie- 
dzieć. Raz po roz oczy z nad książki bfe- 
gug w stronę okna, za którym przyroda 

budziła słę już da pełnego życia, Od ty- 
nia czy dziesięcin dni najbardziej inte- 
resującym przedmiotem do nanld fest wla- 
Sale „przyreda”” 

Blode twarzyczki dzieci — niedożywia: 
„ ych przez długich sześć tat niewoli mówią, 

e słedzenie w „klasie" — gdy na świecie 
wszystko zdaje sę do nas uśmiechać — 
fest dla tych dzieci prawdziwą ofiarą, Ko- 
nieczna to rzecz nauka, ale większość dzie 
ci już dzik chciałaby żnałeżć się wśród zie- 
leni, wody i słońca, Większość dzieci cheta- 
tahy choć trochę wyfrunąć z tych przelu- 
dnionych sal 1 izb szkolnych, by zysk wie- 
dzy «całorocznej zrównoważyć z zyskiem 
zdrowia. A w szkołoch łódzkich sprawa ze 
zdrowiem dzieci test bardzo poważna, 


uz m . 
Wszyskie dzieci wyjadą 

Władze szkolne utrzymują, że. około 80 
procent dzieci ze szkół pows: po- 
winno już zaraz ntemał wyjechać choćby 
na wieś, Płuca tych 50 procent dziatwy 
szkolnej sy zagrożeme. I dlstego już teraz 
możemy sobie uświadomić, że nójpiłniej- 
szą sprawą chedl jest wrotować zdrowie 
dzieci 1 młodzieży, Ten cel przyświeca ró- 
wnio zbiorowej doj! władz miejskich 1 
państwowych oraz Towarzystwa Kołonfi 1 
Półlkolonti. 


4 

Towarzystwo to skupie. w sobte wszystkie 
nie organizacyłne t już dziś przygotowuje 
się do wypełnienia swych społecznych za- 
dań nadchodzącego sonu letniego. Dla 
zorientowanie się w Obecne) fazie prac 
witępnych odbyliśmy węzoraj rozmowę £ 
ktorem Towarzystwa ob. Bierzanow» 


Otzufe się. że w tym roku zamierza się 
wysłać no wywszosy fak największą fość 
Gzieti | młodzłeźy. lie pojedzie dokładnie 
dziś leszcze Imidno powłedzieć, gdyż licze 
ba ta zależy 6d wysokości sum przezno- 
czonych przęż Ministerstwo Oświaty, 
leż wsśną sprawą jest kwestia przy- 
ofejowych na potrzeby obo- 
| gdyż przydziały te po ce- 


1 kolc 


nach siiywnych możliwą zmniejszenie 
kosztu wyży jednego dziecka na ko- 
do 50 złotych dziennie. W tym 

u warostaby niepomiernie | liczba 
tających z dobrodziejstwa 


gadriowego pobytu wśród 
ietrza. Bef przydziałów apro* 
ulgowych cenach, koszt 
rożnie dę 150 złołych, a 
f będzie musiało spędzić lało. 
l dusznych ulic wiełkiega młasła, 


Góry 2.000 dzieci swych robotników. To 
samo Elsert I $chwefkeri. 


Że szkół średnich 


Również 1 szkoły średnie zamierzóją we 
włosnym zakresie zorganizownć wywczaży 
letnie dla swych wychowarków przy wy- 


datne] pomocy ze strony kó! rodzicielskich. || 


Większość jednak zadań spoczywa na To- 
warzystwie, które postówiło sobie za cel 
wysłonie na wieś co najmniej 30 tys. dzie- 
d. Obecnie w Towarzystwie rozważa się 
problem: czy lepiej wysłać większą ilość 
dzieci na turnozy krótsze, przypuśćmy na 
5 tygodnie, czy łeż trochę mniejszą, ale 
za to na pełny miesiąc. Tego drugiego roz- 
wiązania życzy sobie przemysł łódzki, któ- 
ry przekazał Towarzystwu Kolonii 1 Półko- 
lomit 12 tysiecy dzieci, płacąc za jedno 
dziecko 50 złotych dziennie, Oczywiście 
koszt ten zależy od zgody Ministerstwa A- 
prowizacji na przydziały żywnościowe po 
cenach sztywnych. Poza tym akcją będzie 
objętych dalsze 10 tysięcy dzieci szkolnych 
— najbardziej potrzebujących pomocy z 
uwagi na nadwątione zdrowie. 


wielkie sprzatanie m 


Podwórza, kletki schodowe, usiępy chodniki i ulice 
muszą być uirzymone w ideninej czystości 


(H. K.) Na łamach naszego pisma |kich nieczystości z dziedzińców, chodni-|w odpowiednią ilość 
wielokrotnie podnosiliśriy konieczność ków, jezdni I placów oraz klatek scho. 
radykalnej wałki z brudem i niechluj ir |tosych, korytarzy i ustępów. 

| 
Z, prawdziwą satysłakcją możemy stwier | 


wem j rozwielmożniły się w 
dzić, że szerokie warstwy mieszkańców 
naszego miasta z uznaniem powitały za 


powiedź władz miejskich o przeprowa- 


Jednocześnie w roku bieżącym zamierza | społeczeństwo postara się o to, by jak naj- 
się po roz pierwszy w historii Towarzy-| większej flofci dzieci umożliwić wyjazd po 
stwa zorganizować obozy dla młodzieży | zdrowie I poprze wysilki organizatorów. 


od 12 lat o charakterze harcerskim, Dzieci 
1 młodzież przeżywełaby pod namiotomi w 
okolicach szczególnie malowniczych 1 
zdrowych. Obecnie właśnie czynione są z0- 
biegi o dostawę odpowiedniej flości na- 
| miotów. 


Fvndusze 


r 2a, 
musza Się znaleść 

— A kto da na fo wszystko pieniądze? 

Oczywiście przede wszystkim miasto na- 
sze, które w swym budżecie przeznaczyło 
na ten cel dość znaczną sumę. Poza tym 
w okresie od 12 do 51 mala Towarzystwo 
urządz! szereg Imprez ! zbiórek po Insty- 
tucjach, urzędach 1 bankach, wszystkie te 
bowiem: władze | urzędy są dostatecznie 
zainteresowane w sprawie. Będą I zbiórki 
uliczne 1 przedstawienia teatralne obliczo- 
ne wyłącznie na zasilenie funduszów To- 
warzystwa; 

Ponieważ sprawa jest dość pilna | rzeczy” 
|wiście godna najszerszego poparcia, cote 


W związku z tym zarządzeniem Ko- 
mitety Domowe, których pieczy oddany 
jest nadzór nad stanem sanitarnym nie- 
ruchomości, zwracały się do nas z sxo- 
regiem zapytań i wątpliwości. 


dzeniu t. zw. „miesiąca czystości”. Czy akcja oczyszczania ograniczy się 
Zapowiedź ta nie była gołasłowna, bo|do jednego tylko miesiąca czy też bę- 

już w dniu 2 maja ukazało się zarządze- |dzie stała? 

nie prez. miasta Łodzi nakazujące w o-| Czy miasto ułatwi właścicielom i za- 

kresie do końca miesiąca usunięcie wszel rządcom nieruchomości zaopatrzenie się 

Z ZZ 


Nie wyrzucać obierzyn do śmietnika 
Sq one kowiem doskonałym żerem dla szczurów 


Zarząd Miejski w Łodzi zwraca się x ape"|kańcami poszczególnych poscsyj umjęszcza- 
lem do wszystkich obywateli by nie wyrzu-|jąc w każdym domu jakieś skrzynki czy| 
cali obierzyn od kartofli na śmieci, ze wzglę jbłaszanki, do których ogół lokatorów wrzu 
du. że odpadki te w głównej mierze prze= |całby obierzyny. Obierzyny te wolne od 
połniają śmietniki, a w obecnych trudnych śmieci zabierałiby chgtnie okoliczni iwieśnia= 
powojennych warunkach brak jest środków|cy lub hodowcy bydła, kóz itp. nawet za 
transportowych dla szybkiego wywiezienia | opłatą. 

Śmieci į obierzyn, leżąc długo, gniją, stają| Powstały w ten sposób dochód możnaby 


Do pracy nad przysporzeniem naszym 
dzięgiom radości | zdrowia przystąpiły sa- 
modztalnie niektóre zakłady przemysłowe, 
Tok nsprzykład, zakłody d. Śchelblera I 


Grofinana wyślą na kolonie do Wiśniowej 


się żerem dla mich, szczurów i siedliskiem |obrócić na jakiś cel społeczny co byłoby 
wszelkiego rodzaju zarazków  chorobotwór-|spelnien em dobrego uczynku, a jednocześ- 


Celem naszym bowiem powinno być, by 
w okresie lata ani jedno dziecko potrzebue 
jące wypoczynku nie zostało wśród roz- 
pałonych murów Łodzi, ałe by wszystkie 
dzieci łódzkie rapełnfiy gwarem 1 radością 
obozy I kolonie. Mieścić się one będą w 
specjalnie przygotowanych pawilonach 
wfilach Wiśniowej Góry, Bełchatowa, we 
Włodzimierzowie pod S$ulejowem, Poddę- 
| binie, Grotnikach {f Kolumnie. 

Mimo, że półkolonie stanowią Jedynie 
półśrodck, jeśli chodzi o racjonalny wypo- 
czynek dla dziecka robotniczego, to jed- 
nek Towarzystwo ! w tym roku pewną 
Fiość dzieci łódzkich — około 10 tysięcy — 
umieści ma półkoloniach w naszych par- 
kach, Dwa z nich — w Jullanowie | Parku 
3 Maja posładają specjalne urządzenia pół- 
kolonijne, Jesh chodzi g Inne — dzieci ca- 
ły dzień spędzać będą na zabawach í grach 
w parku, a tylko na posilki przychodzić 
będą do pafblłźszych lokali szkołnych. 


Kodzi 


krytych śmietni. 
ków? Często bowiem wyrzucanie śmie- 
jel obok śmietników albo wprost na pod- 
|wórze jest spowodowane brakien: śmiet- 
ników lub niedostateczną il E 

Czy przewiduje się dodatkowy nakas 
PA oczyszczania piwnie t stry- 
chów. 


Nad wszystkim tym góruje jednak 
zapytanie, czy przewiduje się jakahol- 
wiek akcja przeciwko zaszczurzeniu? 

Przecież w większości domów w Ło- 
dzi szczury stały się plagą, która może 
się okazać wysoce niebezpiecznó w skut 
kach * 

Jeżeli ograniczymy słę do usuwania 
śmieci z podwórz, dołów i klatek to 
śzczury przeniosą się do piwnic i do mie. 
askañ, 

Podanie skutecznych sposobów wytru- 
w jednym terminie w mieście tych 
jeli epidemii wydaje się nakazem 


c 


chwili 

Nie wątpimy, że jak to było zapowie- 
dzianie przez władze miejskie, Żakład 
Oczyszczania Miasta i Wydział Zdrowia 
przygotowały już odpowiednie instrukcje 
w tym względzie, Jaknajśpieszniejsze 
podanie ich do wiadomości publicznej 


czych, = nie czyniłoby się do uwolnienia posesji 
Sprawę obierzyn od ksrtofli mogłyby ros-|od nadmiaru śmieci i podnies enia czystości 
więzać Komitety Domowe x mies- miasta, l 


uspokoł wszystkich tych, którym leży na 
sereu troska o czystość i warumki zdro» 
wofne w Łodzi. 


Przeludnienie Łodzi przybrało charakter 
kałastrofy społeczno - gospodarczej: w 
wielu zakładach pracy, w fabrykach I war- 
sztatach odczuwany jest dotkliwie brak fa- 
chowców, niektóre dziedziny, na skutek te- 
go braku, muszą hamować swój rozwój lub 
nawet całkowicie wstrzymywać produkcję. 
Znane są wypadki, kiedy fachowcy, spro- 
wadzani z Innych stron Polski, nie mogą 
przyjąć oflarowanej im prucy s powodu 
braku.. mieszkań! 

Pierwszym warunkiem tałdego specjali- 
sty, któryby chętnie pracował w Łodzi, jest 
zapewnienie mu dachu mad flową, a to 
stało się zupełną niemożliwością. 

Od wielu miesięcy słyszało się zopowie- 
dzi oczyszczenia miasta od elementa zby- 
tecznego 1 pasożyiniczego. Dziś nareszcie 
Zarząd Miejski, przez swój Urząd Kwate- 
runkowy, wszczął akcję, mającą na celu 
uporządkowanie spraw  mieszkantfowych. 
Wielu ludzi już otrzymało nakazy opusz- 
czenia niep-awnie zejmowanych mieszkań, 
rozesłano icż wszystkim kwestionariusze, 
które małą dać obraz — Mczebny I gatun- 
kowy — załudnienia Łodzi. 

Ale równocześnie — zagrożone tymi po- 
czynaniami Zarządu Miejskiego — clemen- 
ty, prawem koduka zamieszkujące najłep- 
sze domy 1 lokale w śródmieściu, wszczęły 
na gwałt 1 pospiesznie charakterystyczną 
akcję obronną: zaczęto mianowicie „do- 
ludniać" zbyt obszerne mieszkania — bliż- 
szymi 1 dalszymi krewnymi, sprowadzany- 
mf z prowincji „na odstecz”, a nawet oso- 
%mmi faktycznie nieistnlejącymi („martwe 
dusze")... 

Kwesttonurtusz zawiera szereg niedy- 
skretnych, drażliwych pytań, a mianowicie, 
czy mieszkanie jest podzielne, tzn. czy e 
wentuolnie mogloby być podzielone mię: 
dzy 2 rodziny, w ten sposób, by Jedna dru- 
gie} nie przeszkadzała. Naturalnie, że pra- 
wie wszyscy odpowiadają, że — nie. 

Nawet ci, którzy mają mieszkania z dwo- 
ma f trzema wejściami. 

Mówi się, że kwestionariusze poświadcza- 
Ją komitety domowe, względnie ađmist: 
strator, 

Ale w takim lepszym domu komitet do- 
mowy składa się właśnie x „lepszych“ lo- 
kałorów, a tacy, broń Boże, jeden drugle- 
mu krzywdy nie zrobi, 

Poza tym, prawie każde większe miest- 
kanie jest „sabezpićczone" przez tabliczkę 
na drzwiach, świadczącą, że mieszkanie 
jest xajęte przea jakal „trobizą”, albo 


Wręczenie nagrody | 
Mieczystawowi Jastrunowi 


W dniu driajojszym odbędzie sią uroczy” 
ste posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej, 
na którym zostanie wręczona Mieczysławowi 
Jastrunowi nagroda literacka m. Łodzi. 

Zasługi Jastruna na polu literatury zosta” 
ły należycie ocenione przez ojców miasta 
1 nagroda ta, wręczona poecie, symbolisować 
będrie uznanie Łodzi dla swojego piawoy. 


Legitymacje tramwajowe 
na czerwiec 


Kolej Elektryczna Łódzka podaje do wia- 
domości, iż od dnia 8 maja rb. odbywać się 
będzie słómpłowanie legitymacyj pracowni 
czych na przejazdy: tramwajami na miesiąc 
czerwiec rb. Firmy winny przy składaniu le- 
gitymacyj złożyć listą imienną pracowników 
w dwóch egx. 

W interesie firm leży, aby natychmiast 
przystąpiły do ostemplowania  legitymócyj 
na miesiąc czerwiec rb. 

Sprzedaż biletów rodzinnych dla niepra- 
cujących, a będących na utrzymaniu pracow 
nika į zajmujących się gospodarstwem do- 


mowym, na dotychczasowych warunkach od- a 


bywać się będzie w czasie od 15 mają do 
31 maja rb. Po tym terminie bilety sprzeda- 
wane nie bedą. 

Zaświadczenia rodzinne oprócz 
winny być zaopatrzone w przepisową pie- 
częć udministracji doran. 


podpisów 


więlsszych 
przynajmniej „ustosunkkowaną” figure, któ- 
ra uważa się za nietykalną. 

Gdyby tek sięgnąć do tych właśnie lokali, 
uwzględniając I respektując ściśle wszyst: | 
kich ustawowo uprawnienych do zajmowa- 
nia większych lokal, fak np. przedstawi- 


ję 


wu 


W Wojskowym Sądzie Okręgowym toczy 
się obecnie ciekawe sprawa. 

Na ławie oskarżonych siedzi sześciu waż- 
niejszych | mniej ważnych funkcjonariuszy 
| Urzędu Handlu Wojskowego w Łodzi: Wi- 
told Wierzbicki, Mieczysław Kujawski, Jan 
Krakowiki, Markus Zśmcibnum, Modest 
Kamtóski Leon Karpiństd, 

Witold Wierzbicki zajmował stanowisko 
wysokie, był bowiem naczelnikiem Urzę- 
du. 26 października 45 roku postanowił 
zrealizować jeden ze swoich „handlowych 
pomysłów”. Mianowicie, pobrał on s ma- 
gazynów Urzędu 23 butelki włna, 420 E- 
frów wódki, 120 butciek likieru, ktllcanaś- 
cie butelek koniaku {í imme towary „ogólnej 
warłości około 131 tys. złotych. Z towara- 
mi tymi wyjechał do Berlina 1 Lipska, 
gdzie sprzedał je za sumę 200 tyś. złotych. 
Nabył tam również pewną Ilość towaru dla 
Urzędu za około 55 tys. złotych, część to- 
waru zwrócił, przywłaszczył sobie około 
100 tys. złotych, ponadto kupił 3 samocho- 
dy. Twierdzi on w czasie przewodu, Że 
samochody te kupił dla Urzędu, jednakże 
zeznania świadków | współoskarżonych nie 
wyjaśniają zupełnie, dla kogo właściwie sa- 
mochody zostały kupione, 


Jak donosfiiśmy swego czas Łódzki | 


i 


ini 


mieszkań. 


deki wolnych zawodów itd, to jestefmy 


UsZĄ— Akcja Obronna 
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chnadolowa 


Mieszkamia dla fachowców znaleźć się i 
zaprzenych lokatorów. — $zfuczne doludnianie i 


la 
éé 
„podzielność” 


Sądzimy, że rzeczywiście pozytywne Wy- 


przeświadczemi, że w łodzi znalazłoby dą | niki da akcja Zarządu Miejskiego 1 Urz 


jeszcze kilka tysięcy pbkoł dle ludzi nie- 


du Kwaterunkowego tylko włedy, feżeli z% 


zbędnych, dia ludzi uprawnionych, dla tej stanie przeprowadzona z całą energią 1 se 
dzi potrzebnych I pożytecznych, bes któ-|mfennością. 


rych pracować nie można. 


Jest rzeczą natomiast ustaloną, że jeden 
z tych samochodów Wierzbicki sprzedoł w 


grudniu 45 r. za 140 tyz. złotych niejakie- | dowy 


ma Marianowi Litwiniakowi. 

Poza tym oskorżony Wierzbicki dopuścił 
sią karygodnego niedbalstwa w służbie, 
przez co oskarżony Kujawski 1 Krakowski 
oroa nieująty Glasberg wykorzystali stem- 
ple 1 pieczęcie Operacyjnej Grupy Urzędu 
Hendłu Wojskowego dla pobrania 8 milio- 
nów marek Niemieckich z Polskiego Ben- 
ku Norodoweżo w Lodzi. 

Oskurżony Krakowski twierdzi, że 4 blan- 
łdety s pieczęctami zatrzymał sobie fess- 
cze z czezów, gdy procowal w Urzędzie. 

Do listy przestępstw oskarżonego Wierz- 
bickiego dochodzi jeszcze jedno: w pat- 
dzteryfku 45 r. podpisał on dla swojej żo- 
ny dokumenty podróży do Berlina — fako 
dla sekretarki Urzędn, Przechowywał on 
też bez zezwolenia pistolet 

Następny skole! oskarżony Mieczysław 
Kujawski był ekspedytorem Urzędu Han- 
diu Wojskowego. Podpłsywał on własno- 
ręcznie dokumenły nie istniejącej Już w 
tym czasie Grupy Operacyjntj. Do winy 
stę nie przyznoje. 

Jen Krakowski 30 listopada ub.r., nie bẹ- 


nienia przepisów. Polskie przepisy przed- 


Wierzymy, że tak właśnie będzie! 


ERA 


rzędzie Handlu Wojskowego w Łodzi. Na ławie 
oskarżonych siedzi 6-ciu urzedników 


dac już funkcjonariuszem Urzędu, wyzy” 
skat blanktet, dzięki któremu Bank Nero- 
wypłaci mu 2 miliony marek, które 
zażył częściowo dla siebie, a częłciowo 


przechowywzł. 

Markus Zimetbaum, jako kierownik ma- 
gerynu Sekat Bławatłów Urzędu wydawał 
materiały również osobom cywilnym. Przy- 
zneje się do winy, lecz twierdzi, że robił 
to z polecenia Wierzbickiego, W czaste re- 
wizji znedeziono u niego pistolety, na któ 
re nie postedał zezwolenia. Wyjdtnił, że 
przechowywał je na prośbę Kujawskiego. 

Nie tylko wyżsi funicojonartusze Urzędu 
pozwalali sobie na daleko idące naduży- 
cia. Oto buchalter Urzędu, Modest Kemlń- 
sid, zażądał od dzierżawców szkółek drze- 
wnych przy majątku Urzędu w Widzewie, 
Nowickiego 1 Michalskiego, 80 tys. złotych; 
przyjął od nich 15 tys. 4 myralnił od. wszel- 
kich opłat. Poza tym przywłaszczył sobie 
pieniądze, pochodzące że sprzedaży 50 kg 
masła w tym majątku. 

Osteini oskarżony, Leon Kerplński, po- 
średniczył, naturalnie za wysokim wyna- 
grodzeniem, przy kupnie 1 wymianie ma- 


rek. 
Rozprawa trwa. Wyrok zapadnie jutro. 


Walka z anarchią na szosach 


prowadzona jest przez Łódzki Klub Automebi- 
listów oraz przez Związek Tramsperiowców 


Chodzi "teres o to, aby jak najprędzej 


Klub Automobllowy wypowiedział walkę | wojenna zostały skesowene przez Niem | ujednostażnit przepisy, LKA wystąpił z imi- 

na śmierć i życie anarchii na szosach. Nie |ców, którzy wydel swołe, Tak więc, duża | cjatywą zorganizowania przy klubie wyłda- 

były te słowa rzucone na wietr. Ilość kierowców została wyszkolona pod-|dów dia kierowców — włażnie o przepi 
W ostatnich dniach miało znów miejsce | czas okupacji wg przepisów. niemieckich. | sach jezdy pojazdów . Od: 

zebranie zorządu klubu. Obżerwując prze- |Powstaje zatym na każdym kroku chaos, | będzie się zatym wkrótce tygodniowy kura 

bleg obrad, dowiedzieliśmy się, że zdrzęd tym bardziej, iż są również szołerzy, któ- | (6 godzin wykładów). 

ŁKA złożył do Ministerstwa Komunikacji | rzy trzymają się przegłsów radzieckich e 

wyczerpujący memoriał w sprawie uzgo- | Pomiędzy przepisami polskimi a nie LKA: postanowił Aam jaa 

dnienta przepisów o ruchu kołowym. Nie- |miecktmi lstnicją zasadnicze różniee, cho- pesa bSooccką_ dk: ważona nd 


stety, do tej pory nie otrzymał jeszcze od- cladby oo dè prawa piewateściwa — prze” Kona m Bkłalrwę VIENNA odpowie 
powiedzi. | pisu tek ważnego przy jeździe na skrzyżo- |. „, poj jez broszur, "raktyjących o 


Okazuje się, że zasadniczym żródłem @ |waniech. Polskie znakowanie na szosach 
narchii na szosach jest brak ufednosłaj- |różni się również od niemieckicgo, Powracając jeszcze do walki z anarchią 
ug |BA szosach, to podobną inicjatywę podjął 

związek transportowy, który przystępuje 
jenergicznie do akojl i szykuje cały szereg 
teblic 1 wykresów, które jasno wskazywa- 
lyby jek należy jeździć na szosach | po 
móeście, Tabiice te pewnie będą również 


stażyły pomocą przy wykładach w LKA, 
R. 
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Firma M. NEWMAN, CONTRACTORS LTD 


HEAP STREET, MANCHESTER 7 (ADRES TELEGRAFICZNY | HANRBINGER) 


ma do sprzedania 
500 tysięcy par butów wojskowych 


(annil brytyjskiej i R. A. F.) nabyte bezpośrednio od brytyj jo 
ministerstwa zaopatrzenia Í całkowicie wyreperowanę w nasz 
warsztatach, pełny asortyment na składzie w Anglii I w krajach eu- 
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ę Wyciąć i zochować 


Wpłaty przyjmuje każdy bank angielski. 
Prosimy zapotrzebowanie przesłać telegra 
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lak todzianin rywalizował z Kusocińskim i © innych przeżyciach na bieżni 


Pamiętam pierwszy bieg na przełaj ubie- 
glogo roku w Jułlanowie. Piękny park le- 
dwie zapachniał pierwszą zielenią, Nie 
wielka grupka zapaleńców zgromedziła się 
na starcie, Pomiędzy nami jest | wicewoje- 
woda Szudziński, który oflarował piękny 
puchar. 

Bez trudu zwyciężył Józef Kurpesa, 

Potem słuch o Kurpesie zaginął, Nie star 
tował, nie wiadomo, co się z nim stało. 
Wprawdzie widzimy go Jeszcze raz na star- 
cie mistrzostw Polski w Łodzi, ale biegnie 
tylko 800 m í nie odgrywa żadnej roli, 

— Dlaczego pan tak nagłe zniknął z ble- 
żni ubiegłego roku? — zapytujemy Kur- 
pesy. 

A on — mężczyzna o niebieskich, szcze- 
rych, śmiejąeych się oczach, szczerzy białe 
zęby 1 odpowiada: 


Tperucja 

- Zeszlego roku byłem stracony dla 
sportu. Musiałem się poddać operacji. Na 
podbiciu zrobiła ml się naros! — Jakaś 
twarda chrząstka, które zupelnie nie po- 
zwoliła mi biegać. Trzeba było to paskud- 
stwo usunąć, Był to Jakby odcisk — narośl 
który uformowół mt się podczas okupacji, 
gdy muslałem po 12 godzin dziennie pra- 
cować przy budowie schronów I to w 
twardych drewnianych tapciach. 

Po operacji leżałem dwa tygodnie w 
szpitalu, na szczęście Już teraz wszystko 
Jest w porządku, 

— Może jednak powrócimy do dawniej- 
szych czasów? Jakto się stało, że pan za- 
Interesował się bieganiem? 

— Urodziłem się w Tuszynie, wśród 
tamtejszych lasów. W 1932 roku, jak mia 
łem już lat 20 namówił mnie do biegania 
kierownik szkoły tuszyńsiecej. Pobiegłem 
1 wygrałem, później wyznaczono mnie do 
eliminacji przed Narodowym Biegiem. Po- 
biegłem w Radogoszczu ! znów wygrałem. 
Pojechałem do Werszawy, Na starcie na 


"polu Mokotowskim stanęło 860 biegaczy 


1 sam wielk! Janusz Kusocfński, Poczułem 
się taki maleńki, ale walczyłem do ostatka, 
uzyskałem 6-4 miejsce. Wówczas to zneny 
biegacz i działacz sportowy kpt, Kurletto 


Ww Katyniu, ale zawsze pamiętam jego slo- 
wa, które ml dodały dużo otuchy I nadziei 
w dalszej karierze sportowej. 

Potem blegałem często na różnych bież- 
piach Polski, trudno już zepamiętać wszy- i 
stkle te przeżycia na bieżni. Ale klika wry 
ło się specjalnie w pamięć, wtedy np. gdy 
podczas trójmeczu Łódź — Śląsk — Kra- 
ków przebiegłem 5 km w czasie 15 min. 
36 sek. Był to mój rekord życiowy. 


Poiedynek 
z Kusocińskim 


Nię zapomnę również nigdy biegu z Ku- 
socińskim na 1500 m w Bydgoszczy, Wy: 
szedłem na ostatnią prostą pierwszy, by- 
łem som jeden na czele, nie widzą obok 
ylebie sylwetki „Kusego”, — mistrz jak mi 
później mówiono, był sześć metrów za 
mną. Czułom go jednak, przeczuwałem, że 
leda chwila znajdzie stę przy mnie, Byłem 
pierwszy, dostrzegłem już wyrażnie taśmę. 
à wiedziałem, że muszę przeźrać. Nazwisko 
Kusocińskiego przygnistało mnie, ezułem 
przed nim respekt. Tak się też stało, Ku- 
socińsłd nagi znałazł się po mojej prawej 
ręce, minął mnie gładko, Czes Kusociń- 
skiego wyniósł wówczas 4:025, a mój 


mencie myślałem, że to już finisz — choć 
jeszcze daleko było do mety. Zupełnie mi 
się w głowie pomyliło tak czarno miałem 
przed oczyma. A wszystkiemu winna ta 
goraczka.. Po tym biegu dużo nas poszło 
do szpitela. 

— Czy pan kiedyś przeszedł zaprawę 
pod kierunkiem trenera? 

— Uczestniczyłem w dwutygodniowym 
kursie prowadzonym w Łodz! przez Pet- 
kiewicze. Załecił mi bardzo forsowną za- 
prawę, która zresztą zrobiła mi dobrze. 
Pod jego kierunkiem uzyskałem czas na 
soom — 1:56. 

Do tej chwil! zachowałem „przepisy“ plś- 
mienne jakie zostawił mi Petkiewicz | czę: 
sto do nich zaglądam. 

— A teraz jak pan trenuje? 


„Człowiek z lcsu'* 

— W lesie! W losie najlepiej stę czuję, 
biegam trzy razy tygodniowo od trzech 
do siedmiu kilometrów. Przyzwyczaiłem 
sią do zapachu lasu, do świeżego powie- 
trza. A gdy przyjeżdżam do Łodzi, to za 
rez mnie zaczyna bolić głowa.. Tak, tak, 
to winna zmiana powietrza, A będę mu- 
slat teraz często przyjeżdżać, bo rozpoczy: 


4:04,2 — a więc nie duża różnica dzieliła 
mnie od mistrza. 

Kusociński wówczas obraził się na mnie, 
mówił mi po blegu, że powinienem mu 
oddać prędzej prowadzenie, to obaj osiąg: 
nęlibyśmy lepsze czasy, 


oji w szpitalu 
Pamiętam również ostatm Blog Narodo- 
wy przed wojną, trasa biegło przez Cyła- 
delę warszawską, Gorączka była straszna 
— upał memożliwy. 
Noji wygrał, zle odwieziono go nieprzy+ 
tomnega do szpitala, ja w pewnym mo- 


poklepał mnie po ramieniu | powiedzlał: 
„Będą z ciebie ludzie!" Kapitan ten zginął 
MOCZ TOMEK EE CZCI EEST 


Heliasz odnaleziony 


Znany lekkoatleta poznański Helinsz — 
miotacz kulą — rekordzista Polski i ex 
rekordz sta wiata, odnalazł się w Belgii, 
gdzie przebywa, po uratowaniu się z jednego 
z obozów niemieckich, Heliasz już przed 


wego 4 poświęcił zawodowi trenera, 


świeżym powietrzu 

W nadchodzącą niedzielę na boisku ŁKS 
odbędzie się pierwszy mecz na świeżym po” 
więtrzu pomiędzy juniorami ŁKS-u a ze- 
społem Krusche Ender z Pabianic. Nie jest 
wykluczone, że w drużynie ŁKS będzie star- 
tował przedwojenny zawodnik IKP — Hen- 
ryk Szwed. Początek o god, 11.30, ceny wej- 
ścia popularne. 


ZZK organizuje sekcje 
motocykiową i kolarską 


ZZ Kolejarzy organieuje sekcje motocy* 
klową i kolarską. Motocykliści otrzymają w 
ZZK znaczne ułatwienia przy treningach. 
Jeśli chodzi o kolarstwo, to prócz podsekcji 
kac i szosowej klub będzie również po” 
pierał turystykę. Zapisy przyjmowane są te- 
lefonicznie pod NN 1807084 15-99, 


ZZK na własnym boisku 


ZZ Kolejarzy otrzymał już własne bosko 
WKS na placu Hallera, Kolejarze mają za- 


miar w naibliwzej nrzyszłości przy do 
budov r J 
4 e 


nam treningi na bieżni. 

— Będzie pan zatym biegał | średnie 
dystanse: 600 1 1500 m? 

— Jeszcze nie wiem, tek mało trenowo- 


łem na bieżni, że się jeszcze nie zoriento:| 


wałem, na jakim dystansie będę się czuł 
najlepiej. Zobaczymy... 

— Dlaczego pan nie startował w Naro- 
dowym Biegu w Warszawie? 

— A mo właśnie.. takie nieszczęście, 
Odparzyłem nogi w tym przełafu o mistrzo 
stwo Polski w Poznaniu, Przyjeźdżam do 
Poznania a tu mi mówią, trasa prowadzi 
po „łebkach” — po ulicach, Ładna histo- 


Kio wygra derby piłkarskie 
pomiędzy ZZK a Ł4SŁ 


Dzisiejsze derby piłkarskie pomiędzy ZZK dowski, Zdzikut (rez. Maliszewski) i Rze" | zarządu lego klubu: 


a ŁKS zopowiadają sią niezwykle cjekawie. |migała. 


Jak nam komunikują z obozu Kolejarzy — 
drużyna ich po raz pierwszy wyjdzie na boi- 
sko w odmłodzonym składzie bez Mikołaj 
czyka i Kowalskiego. W ataku zadebiutuje 
młody piłkarz Żdzikut — chłopak b. ruchli- 


wy i ambitny. Na niegę bardzo liczy ZZK.| 7, 
» Tak więc sklad kolejarzy będzie następu” |przedmecz drugich zespołów 
wojną wycofał się z czynnego życia sporto-|jący: obrona Depczyński, Kudelski, Gwoś- |Zaznaczyć należy, iż drużyna Z2 


Skład ŁKS-u nie został nam podany, ale 
kierownictwo klubu zapewnia, że drużyna 
startuje w najlepszym składzie wrue x Ho" 
chendorfem,, który już powrócił ze Ś)ąska. 
Obie drużyny liczą na zwycięstwo. 

Mecz rozpoczyna się o godz. 18-ej, ale 
wie godziny przedtem rozegrany zostanie 
ZZK—ŁKS. 


jest bar- 


dziński, w pomocy: Jóźwiak, Miller, Korpo=|dzo wyrównana, nie ma w niej asów, ale 


l-y mecz bokserski na towiez, w ataku: Kmin, Koczewski, Lewan-|również nie ma słabych punktów. 


Bokser Szwed powrócił do Łodzi 


Zapisał się do ŁKS-u 


Kto z przed wojny nie pamięta Henryka 


I rozpoczął treningi 


Przed wojną bokser IKP był mistrzem Ło- 


Szweda — sympatycznego boksera IKP? |dzi, w 1938 r. Może się on wylegitymować 
Szwed po różnych przejściach wojennych |licznymi sukcesami odniesjonymi na ringach 
po odbyciu kampanii w 1939 r. po niewoli |pojskich. Walczył w kategoriach mutej 
niemieckiej, po licznych obozach, powrócił |; koguciej 
do swego rodzinnego miasta. A 
Ostatnio Szwed przebywał we Francji, 
gdzie udało mu się dostać po kapitulacji 
Niemiec. Pracował on jako nauczyciel w o~ 
środkach polskiej emigracji we Francji. 


Obecnie ma już 3/ lai, ale mimo to nie 
rezygnuje jeszcze z pięściarstwa, zapisał się 
do ŁKS-u i w klubie tym rozpo trenin= 
gi. Podezas pobytu we Francji nie trenował. 


Wyiwóznia gtrzykuwek lekorskich 


„ULTRA " RECOR. 4 


ŁÓDŹ ULICA ŻŹWIRKI Nr 17 


APRAWA — ZAMIANA — NOWE 


N 


ria myślę sobie — to już po nogach. 
"Oglądam trasę — biegnie istotnie" przes 
miasto, Nie bardzo miałem ochotę starto- 
wać, sie tak prosili | tłumaczyli, że to ni- 
by ma być bieg o nagrodę „Głosu Wielko- 
polskiego”, że trzeba koniecznie przeble- 
gnat przed redakcją... zgodziłem się. 


Ddparzone polce 


Zabrałem pantofle z kolcami — tak Jokl 
do biegu na przełaj. Trzeba było zerwać 
kolce 1 zostałem na cienkich podeszwach. 
Oczywiście adparzyłem nogi, a w crosa 
| biegu nie dużo brakowało żebym w ogóle 
pantofli nie pogubi. Ból poczułem właści- 
wie doplero w pociągu w drodze powrot- 
nej x Poznania. Do dziś dnia mam duże 
palce u nóg zupelnie fesrcze sine, W tych 
warunkach nie mogłem startować w War 
szawie, a tom bieg wygrał  Wierldewioz, 
którego pobiłem w Poznaniu o 150 m. 

— Już pana nie będę więcej męczył, ale 
jeszcze ostatnie pytenie, gdzie pan pracuje? 
Jestem urzędnikiem w Zarządzie 
jskim w Tuszynie, 

Szkoda, że nie przeszedłem zaprawy st- 
|mowej w YMCA, ale ceł — ostatni pociąg 
do Tuszyna adchodał gdzieś koło 20-ef. 
[nle moglem zdąłyć. > 
Żegnamy się. Nabrułam 2aulecłą 90 
| Kurpesy, Widzę w jego oczach zapał 1 łą: 
dzą dalszych swycięńw. 

ryt, 


NORZE ANZIO EL Z | TRWA 


Nowy; kierownik 

bokserski ŁKS-u 
W związku z karą dyskwalifikacji Henry 
ka Klimczaka, nałożoną przez PZB, zrzekł 
się on kierown'ctwa sekcji bokserskiej ŁKS. 
| Kierownictwo objął ob, Sikorski. Natomiast 
zarząd ŁKS nie przyjął do  wiadomoścł 
zrzeczenia się ob. Klimczaka jako członka 


„Wisła” w rodzi 


Doskonała drużyna piłkarska Krakowa — 
Wisła przyjeżdża w przyszłym tygodniu io 
Łodzi, gdzie rozegra spotkanie z ŁKS-em. 
Wisła p ża na zaproszenie Tow. by- 
łych Więźniów Politycznych. Całkowity do- 
chód x meczu przeznaczony jest na wdowy, 


i sieroty po więźniach. 


Dziś mecz Tur-Concordia 


Dziś o godz, Il-ej na boisku Zjednoczo* 
nych odbędzie się mecz piłkarski o mistrza” 
stwo pomiędzy Turem a Concordig x Piotr 


kowa. 


Polska przegrywa z Węgrami 


Polska drużyna koszykarska, w dalszym 
ciągu rozgrywek o mistrzostwo Eu-- 
ropy w Genewie -ulegla ekipie węgier- 
skiej 21:34 (3:18). W ten sposób drużya« 
na nasza musiała się wyrzec szans zdo- 
bycia czołowych miejsc w turnieju i bę- 
dzie walczyła w dalszej grupie z Anglią 
Holandią i Szwajcarią. 

Z innych meczów możemy zanotować 
wyniki; Czechosłowacja — Belgia 38:33 
(21:13). 


Rorty tenisowe u Geyera 


Korty tenisowe przy fabryce Geyera są 


już otwarte i dostępne dla wszystkich. 
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Stefana Jarm 
artystów 
Zemsia" 


Q godz. 16 


Godz. 


radzjeckůch, 


10,15 
Th POWSZECH. 


ZOŁNIERZA 


DOMI 


Dziś o godziwe 
Iwaszkiewicza. „Star 
ra. Hann 
Jakubińs ka 
Ludwik 


— Ud: 
Draczewska, Wanda 
uj aw PE 


Jerzy 
tarski 
czynna od. godziny 
od godziny 10-a]. 


1b-ej; 

1816 
RINA 
"(Piotrkowska G 
„Tęcza* (Piot 
ZWistae (Pr 
„Adrła” (ul. 


ia flota", 
„Srebrna fiola" 
Skłamałum" 


lynła* (Przejazd 
whel“ (Legionów 
nBłytowyć (Ktlińx 
sora Lindsay 
„Włókniarz 
rozwodzą się 
pRobotniiee 
winy” 
pPrzedwiośnie” (Zeromskicga 74-76) — 
maska”. ę 
„Talrg" (Sienkiowicza 40 — „Złola maska”. 
„Rokord* (Rzgowska $ — „Dwaj żołnierz: 
„Bajka* (Franciszkańska 51) — „Serce | sapa- 


— „Prawo profo- 


(Zawadzka 18) — „Moj rodzice 


niskiego 175) — Grzesznicy bez 


„Złota 


du”, 
„Welnośćć (Naplórkowskiego 16) — „Ostatnie 
oslrzeżen|o", 


pRoma* (Rzgowska 84) — „Zbieg 2 ! San| 
Quentin 

„Zuchęłać (Zgierska 26) — „Halka", 

Świ” [Ba Rynek W — „Pan; minister 


tańczy” 
„Oświałowy* OMTUR 
„Rsporiaż r Czamogo Ludy”. 
aMn (Ryda Pobaniokę) 


[Kopernika 8) 


bié" 
Poctątek «anów w daj powszędnie o godzi- 
W niedzielę 1 święta o godzin 


„Hel*, > „Przedwiośnie”, 
„Ruma” ro: ją seanse o pół godziny pó. 
inie}. 
„Ośwłatowy OW TUR” 
dni powsredaje ę godz. 15 | 1 
ję ieta o godz 15.00, 
UWAGA: Dziś w 
acanse wydają bezp 
wice świuta 
wojska ra okazan 


GOFYN 


rozpoczyna seans W 


wojska, 


anse rateze ho 
RÓD ZOOL ICZNY 
(Zdrowie, dójazł tropwajem Nr 9) otwarty 
codziennie od 9 rano do zmierzchu. 


DYZURY APTEK 


Prisiejstej nocy dyżubują a 
(ryńskiego (Rok 
Piolrkawska 
| Wolnożci 2), Stwnielewicza (Pomorska 01), 


Sinieckiej (Rzgów 


przypuszczał, że dziś tak 
zie rozstać się z Hanką. 
dzo przywiązał się do niej, 
śe uczucia jego nie zneutralizowała nawet 
miłość, jaką ży dla. Urszuli? 

Czuł, że nie jest w porządku w stosun- 
ku do Hanki, w stosunku do samego sie- 
bie, 

— A jednak musiałem wreszcie przer- 
wać tę podwójną grę — chce usprawiedli- 
wić sam siebie, — Hanka jest młoda, całe 
jeszcze Życie ma przed sobą, jest dobra, 
szlachetna i í 
cieszy się p < 
che pocierpi? Trudno: 
jak na wojnie. Dziś 
futro sam otrzymuj 
przez którego płaczę dzić ofiara, 


jutro 
sam płakąć bedziesz jako zwyciężony. 


CENY OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz petito wy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — poza tekstem — zł. 14, w te 
D 09 
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[PRACOWNIA 


Oe o S O OPZZ ZKE E 


STA 


Na poóstawie art, 20 usiawy z dnia 11 sier- 
pnia 1923 r, o tymczasowym uregulowaniu fi- 
mamsów komunalnych (Dz. U. R. P, z 1906 r. 
Nr 62, poz. 454) wprowadza się na rzecz Gmi- 
ny m. Łodzi podatek od gilr (tutek) do papie- 
rosów na zasadach następujących: 

$1 
Przedmiotem podatku są giłzy (tut) do pā- 
pierosów, sprzedawane na obszarze m. Łodzi, 
$ 2. 
Podatek obciąża: 
a) wytwórców gilz |tutekj do papierosów, o 
je wytwórnia znajduje się w m. Łodzi; 
| w) sprzedawców hurtowych j detalicznych, 
1 o ile sprzedają gilzy (tutkj ao papiero- 
sów wytwarzane poza Łodzią. 
8 3. 

Podatek wynosi zł 2 od każdych 100 sztuk 

gilz (kulek do papierosów), 
34 

Podatek płatny jest w drodze wykupywania 
w Zarządzie Miejskim przez wytwórców sprze- 
dawców opasek podatkowych. Opaskami tymi 
powinny być oklejone pudełka z głzam: (lut. 
kamij do papierosów w sposób uniemożliwia- 
jacy otworzenie pudełka bez przecięcia (przer- 
wanie) opaski podatkowej. 

Sprzedaż na obszarze miasta Łodzi gilż (tu- 
tek) ĉo papierosów, nicznopatrzonych w opas- 
ki podatkowe jest niedozwolona. 

§ 5. 

Zarządowi Miejskiemu przysługuje prawo 
przeprowadzania kontroli u wytwórców ; sprze 
dawców gilz (tutek) do papierosów. 

W przypadku stwierdzenia sprzedaży giz 
tulek do papierosów niezaopatrzonych w opa: 
ski podatkowe, zaopatrzonych w opaski niż- 
szej wartości niż powinny być, względnie rao- 
patrzonych w opaski lecz naklejone w sposób) 
niepszepisowy, Zarząd Miejski wymierzy po- 
słatek, który wytwórca względnie sprzedawca 


LARWA 


szyną do pisania, biurko, aparat: telefoniczny, 
klej stolarski, sprzedamy. Legionów 25-a m. 
telefon 183-65. 1762 


ESZYTY, bruliony, notesy, papiery kancela- 


ryjne, listowe, powielaczowe, ołówki, koperty || r ek hmm 
poleca hurtowo „Polonia”, Cegielniana 1. 1705| — | Lekarze A 
z 7 0 |Dr med E. MIKULICZ, Lekarz- dentysta ze 
en HSCZNY fognia [korony Helm, |[wowa, specjalista w leczeniu chorób dziąseł 
|śródm'e 2, 1783 |; jamy ustnej, ul, Zawadzka 17, tel. 14448. 1481 
[WIELKI WYBÓR płyt, igieł palefonowych oraz Er. med. B TOLCZYŃSKI. Starszy asystent 
“albumów do płyt, Andrzeż 1761 |Uniwersytetu Łódzkiego, specjalisia chorób 
uszu, nósa * gardla. Siettktewieża 87, przyjmie 


bielizny _ trykolowej, Elżbiety 
Rybieckiej, Narutowicza 25/11 (1 piętro), Szyje 
Jpieliznę damską ; męską do magazynów i pry-| 
walnie 1765 


| POSZUKUJĘ pokoju względnie pokoju z kuch-| 
[nią za zwrotem kosztów remontu. Zgłoszenia 
pod „Mfieszkanie”. | 


urodzenia zaświadczenie 


ZGUBIONO metrykę 
Władysław Ka» 


zejestracyjne RRU, Kuczyński 
mienna 20, 


1768) 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


ROZDZIAŁ CZTERNASTY 
Kuniec rozterki 
Ze Ściśniętym sercem wracał Orszewski 
do domu, 


Nawet nie 
ciężko mu b 
Czyżby tak ba: 


Tak filozofował, ale wspomnienie zapła- 
kanej twarzy Hanki nie dawało mu spo- 
koju. Myśl,że w podobnym nastroju ma 
wrócić teraz do domu, wydała mu się nie- 
znośna. 

W tej swojej rozterce i osamotnieniu 
pomyślał nagle o Urszuli. Ogarnęla go 
przermożna chęć, ażeby ją ujrzeć, ale za- 
Taz, w tej chwili: i zapomnieć o tej dru- 
giej. 

Z Urszulą miał się zobaczyć dopiero na- 
zajutrz, niemniej, idąc za głosem serca, 
wszedł do najbliższej kawiarni, ażeby po- 
łączyć się telefonicznie z panną Brauer. 

— Ursziilko — powiedział miękko — ni- 
gdy ci się nie narzucam, ale jestem dziś 
w takim fatalnym nastroju, że koniecznie! 
chciałbym się z tobą zobaczyć. Czy mo- 
głabyś bodaj na godzinkę przyjść do „Es- 
planady“? 

— Niestety, jestem zajęta. Mamy nie- 
spodziewanego gościa. 


podatku od gilz (tutek) do pupie 


OGŁOSZENIA DROBN 


” |MOTOCYKL „200”, rower, radioodbiornik, ma- 
— Muzyka i mi| 


TUT 
ów nu rzecz Gm. m. Łodzi 


winien ujścić natychmiast na ręce osoby prze- 
prowadzaj: kontrolę. 

W przypadku uchylenia się od natychumiasto- 
wego uiszczenia podatku, znajdujące się u wy- 
twórcy lub hurtownika gilzy (tuikĄ do papio- 
rosów ulegają natychmiastowemu jecze-| 
niu, znajdująca się zaś u detalistów natychmia- 
stowej konfiskacie, Uiszczenie podatku nie 
zwalnia od odpowiedziainości karnej, przewi- 
dzianej w $ 8 niniejszego statutu. 

$ 6. 

Podatek, wymierzony w przypadkach określo 
mych w 3'6 niniejszego statulu, a nietiszezony 
w terminie wyznaczonym przez Zarząd Mi 
ki, będzie ściągnięty przymusowo na podstawie 
istniejących przepisów z doliczenem Kar za 
zwłokę į kosztów. 


$ 7. 
Od wymiaru podatki płatnkom przysługuje | 
jesienia odwołania w terminie i try- 


uregułowaniu finansów komunal- 


czasowym 

nych (Dz. U. R. P. z 1936 r. Nr 62, poz. 454). 
3 8. 

Wykroczenia przeciwko przepisom niniejsze- 

go statutu podlegają karze z art. 62—66 usta- 

wy z dnia 11 sterpnia 1023 r. o tymezasowym. 


uregulowaniu finansów komimalnydh (Dz. U. 
R. P, z 19356 r. Nr 62, poz, 454). 
go. 

Statut niniejszy wchodzi w życie po upły- 
wie dni 14 od dnia ogłoszenia, Do tego tarmi- 
mi wytwórcy względnie sprzedawcy winni na- 
być w Zarządzie Miejskim opaski podatkowe 
i zaopatrzyć w nie pudełka r gilrami (tntkami) 
|do papierosów. 

Łódź, dnia 30 kwietnia 1946 roku. 
Prerydemia Miasta 
(-) Kaeimiczy Galina 
Wieopreryni Miesta 


ERA 


mmm 


ZGUBIONO spódniezkę od `kompietu czarną 
(jedwabnaj na ulicy Julinnowskiej, Łaskawego 
znalazcę proszę o zwtot za wysokim wynagro- 
dzertem. Marcina 8 m 2. Szymańska Józefa. 
1750 


je 3—6 pp 1200 


Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne —. 
| weneryczne. Zeromskiego 41/1. Przyjmuje 3, 
3. 


D: KONDRAGKI specjalista chorób żołądka, 
srek, wątroby. Narutowicza 35, tel. 200-090, 


u 


Dr. med, LENCZEWSKI — choroby kobieco 1 
mkuszeriu, obcenie Łódź, nl. Sienkiewicza Bi, 
godz, 35—7, tel. 18147. 1108 


wiesz, jak bardzo jesteś mi teraz potrze | 
bna. 

Bardzo pieszczotliwie zabrzmiał w da- 
lekości głos Urszuli: 


nak koniecznie chcesz się ze mną zoba 
czyć, wpadnij do nas do domu. W tej 
chwili gramy w bridża, ale niebawem sią- 
dziemy do wieczerzy. 

— Nie jestem usposobiony zanadto to- 
warzysko. Wolałbym spędzić ten wieczór 
tylko z tobą. Ale trudno... A kto jest jesz- 
cze u was? 

— Zobaczysz wymijająco odparła | 
panna Brauer. — Czekam niecierpliwie. 
Przyjdź jaknajprędzej! — | 
Tym niespodziewanym gościem, który 
zjawił się dzisiaj u państwa Brauerów był 
mlody kuzyn z Weimaru, Robert Kalk- 
brenner. Wraz z nim przyleciały wspom- 
nienia miłych letnich eskapad po uroczej 
(Turyngii, echa sentymentalnych wieczo- 
rów, spędzanych na koncertach i roman* 
tycznych spacerów wieczornych po pach- 
nących alejach ogrodu, otaczającego willę 
 Kalkbrennerów. 

O tym wszystkim musial chyba myśleć 
Robert, bo rozmarzone miał oczy, kiedy. 
witał się ze swoją kuzynką. 

Urszula przywitała się z nim serdecz- 
nie, pocałowała go nawet w policzek, ale 
pocałunek ten nie uszcześliwił gościa. bo* 
nieważ wyczuł instynktownie, że jest on 
czysto siostrzany. 

— Nie widziałem cię parę tygodni, a już 
stęskniłem się za tobą, — oświadczył nie- 
śmiało na wstępie. — A ty? Czy cie- 


ym w art, 48 ustawy © tym-|B 


— Kochany, wyjść nie mogę, jeśli jed-| 


74 a 


Program radiowy nd dziś 
11.57 Z Krakowa, sygoał czasu | hejnał z Wie 
ży Mariackiej, 1205 wskazania obyw, T. Ko- 
ściuszki, 12,06 poranek zymfon. ork. P. R. 13.80 
vi 1340 Z Poz- 
jęto wolności i zwycięstwa 8 
Z Wawy minuta milczenia, 14,00 audyc, 
świetlic wiejskich, 14,36 chwilka biura siud 
1440 Z Krakowa Teatr Wyobraźni: słuch. świę 
to pokoju. 15.20 Z W-wy recenzje, 15,30 Pol- 
ske kapela ludowa Fr. Dzierżanowskiego, 16.00 
Z Łodzi „Powrót do Polski" — audyc. słown 
muz. dla dzieci w oprac, L. Świeża 
16.20 Z W-wy piosenki harcerskie, 16, z 
cia narod, słow. 17.00 koncert rozrywków 
w wyk, ork, P, R, 18.18 kwadrans poety 
18,30 montaż dź owy, 19.06 Z Poznania 
„Uśmiech i piosenka" Z Wwy 
1950 VHI symf, S 


„19.30 


kiej Rodziny Radio 
we. 21,16 Koncert Życzeń I /ezęś 
o pogodzie, 22,00 Z Bydgoszczy „ 
2.15 Z Wwy Ork, J}, Cajmera, 
ię wiadom. dzi 


okrzywy nad 
23.00 


ostatn: 
tro. 2836 Z Lodz Kor 
28.55 Progr. na jutro. Zakończenie audye, 1 
Hymm do 24.00. 


OBWIESZCZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi podaje do pubłicz- 
nej wiadomości statut pódatkn od gils  (tatele) 
do papierosów na rzecz fiminy Miejskiej Łódź, 
uchwalony przez Miejską Radę Narodową w 
dnie 16 lutego 1046 r. zatwierdzony praz Pro 
zydenta Krajowej Rady Narodowej w. trybie 
postępowania, przewidzianego w art. 39 msta- 
wy z dnia LI sierpnia 1028 r. o tymczasowym 
uregrzowanłą Tatcnsów komanalnych w bremie 
nin obwieszczenia Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych z dnia 20 czerwoa 1936 r. (Dz. U, R, P, 
Nr 62, poz. 454). 


ZERZĄDZENIE 


Nawiązując do 8-ch wezwań Państwowe] 
Centrali Handlowej o tgłaszanin: remanentów 
lowarowych poniemieckich, które ukazały się 
w prasie codziennej w listopadzie wb r. Okrę- 
gowy Urząd Likwidacyjny w. Łodzi na. podstaw 


jie art, 10 1 HI Dekretu z dnia 8. TI. 1046 1 


© majątkach opuszczonych + poniemieckich 
(Dz. U. R, P. Nr 18, poż, 87) wzywa niniej. 
szym zarządców, dzierżawców | właściełeli przed 
siębiorstw, w posiadunin których były lub są 
lowaty poniemieckie do złożenia w 'terminja 
do 16 maja 1056 r- spów omawianych towarów 
do. Państwowej Contrali Humdlowej ^w lodzi, 
Kilińskiego 58 uwzględniając sten pierwotny — 
podatkowy: et stan tychże towarów, 


W stosunku do osób, które zadość nie uczy- 
nią niniejszemu wezwaniu zastosowano zostaną 
sankcje karme przewidzianie w Dekrecje eyto- 
wanym na wstępie, 

Łódź, dnia 20 kwietnia 1046 r, 


Okręgowy Urząd Lllewkdacyjny 
w todi, 


a 


— Mam tak niewielu kuzynów, że każ- 
dy z nich jest mile u mnie widziany — 
wymijająco odpowiada panna, akcentując. 
owo „kuzyna“. 

Zrozumiał jej skrytą intencję, bo west- 
chnął: 

— Nie zmieniłaś się nie od tamtego cza- 
su. Łudzitem się nadzieją, że może po paru 
tygodniach niewidzenia zatęsknisz za mną. 
I że znajdziesz dla mnie trochę więcej 
serca, 

— Drogi Robercie — ujmuje go pod re- 
rńię — już nieraz powiedzialam ci, że lu- 
bię cię bardzo, ale że serce moje należy do. 
kogoś innego. 

—A on? - — pyta Kalkbrenner, który 
jest ił Ja omy w dzieje romansu 


mnie również — powia- 
da panna. Nie chce mu jednak powiedzieć 
całej prawdy 6 niewyjaśnionej jeszcze sy” 
tuacji garzeczęńskiego trójkąta. Kalicbren= 
ner wzdycha znowu. 

— JB jednak nie tracę jeszcze nadziei... 
I będe ją miał nawet wtedy, kiedy wyj- 
dziesz zamąż. Czy „nie może się zdarzyć, 
że za rok, dwa rozczarzjesz się i rozwie- 
dziesz? A ja umiem czekać. Należę bo- 
wiem do rodziny, która umie być wierną. 
dnie to powiedziałeś, Robercie — 
przytał: uje panna. — Nie zapominaj prze- 
to,że i ja też należę do tej samej rodzi- 
ny, Że wiec posiadam te samą cnotę. 

On są głowę. Jest niepocieszony. 
— Chciałbym go poznać — powieda po 
chwili. — Czy nsprav jest tak bardzo 
sympatyczny? 


— Szkoda, wielka szkoda, bo sama nie 


szysz się choć trochę z mojej wizyty? 


(D. c. n) 
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